
M  100. Kralów 14 Maja — Sobota. Rok 1853.
W ychodzi w  K rakowie

oodziennie o godzinie 8 */s rano, w yjąwszy P o n ied z ia łk i i dni 
następujące po św iętach.

C e n a :
w  Krakowie miesięczna 6 *łp- kwartaina 15  złp.
W kraju kwartalna razem  z przesy łką  pocztow ą 5 złr. m. k. 

P r z e d p ł a t a
przyjm uje się w K sięgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy  Głównym 

R ynku  N r. 4 5 3 .
P ien iądze p rzesy łają  się franco  pocztą w p r o s t  do b i ó r a  

e x p k d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na k o p e rc ie : „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . “

■

P r z y j m u j ą  s i ę
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY o d e z w y  wszelkiego rodzaju  

d o n ie s ie n ia  lite rack ie , księgarsk ie , han d lo w e, przemysłowa 
rolnicze itp.

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, k u p n a , dzierżaw  itp . 
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za  jednorazow e um ieszczenie po 8 g r. 
następne po 3 grosze —  z d o p łatą  10 krajcarów  za każdą 
publikaoyą na stępel rządowy.

L i s t y
nie/rankowane nieprzyjm ują t i { , w yjąw szy od stałych lub 

znanych korespondentów.
N um er pojedynczy kosztu je  l o  groszy.

N a  wybudowanie kościoła w W iedniu  z okazyi szczęśliw ego o- 
calenia J .  C. K. Ap. M ości, złożono w dalszym  ciągu  sk ła d k i: 

Pan i A nastazya h rab ina  S o łty k ..............................z łr . 2 5 kr.
P . E ttm ay er kaw aler orderów  c. k . R adca D w oru „ 2 0 „
D yrekcya D ziennika „C zas“ ....................................  * 50  »
D rukarn ia  detto    „ *5  „
P . A ntoni Czapliński prow izor d ru k a rn i. . . .  „ 3 „ —
K siądz A ntoni D ąb ro w icz 'R ek to r Sem inaryum

w K rak o w ie ............................................................................  ” ® ”
M aurizio P a r is ................................................................. » ** ”
P . M arcelli Symonowicz In sp e k to r . . .................... „ 2 „
C.k.  U rząd C yrku larny R zeszo w sk i.  „ u 70 „ 4 5 ?

i i  d u k a t: Ć. k. sąd k a rn y  w  R zeszo w ie
a w szczególności pp. Ignacy  T ustanow ski R adca  k ry ­
m inalny 10 złr. L udw ik Lew andowski 5 z łr. F ran ­
ciszek Strzechow ski 3 z lr. W acław  R zyzek  4 złr.
F ranciszek Ozurewicz 2 8 z łr. w 14 ra tach  miesię­
cznych. Ignacy  H in g ler 2 z łr. F ranciszek Schón 10 
z łr. Jó z e f H aw liczek aktuaryusz 40  z łr. w 20 ra ­
tach  m iesięcznych. Jó z e f Rzeszowski 1 z łr. Sewe­
ryn  M aciejowski kancellista  1 z łr. A leksander So­
lecki 2 złr. A kcessiśc i: N icefor M arecki 1 z łr. J u ­
lian  Ożarow ski 1 złr. A uskultanci 2 złr.

C. k .G im nazyum  w R zeszo tcie:  P . A n­
toni Bielikowicz dy rek to r gim nazyalny 2 z łr. K on­
stan ty  W odak  profesor gim nazyalny 1 z łr. Supplen- 
ci g im nazyaln i: Ignacy  Zapałow icz 1 z lr. J a n  r y 
m iński 1 z ł ,  E rn s t W idm ann I z ł ,

s f kk- 1 ic z r 'l złr.r7 a n  StTcTkowski 1 z łr. S tan i- 
sław7 Olszewski 1 z lr . Uczniowie gim nazyalni z łr . 11 

kr. 3 5.
M agistra t m iasta  Ł a ń cu t:  P. Władysław

W isłock i syndyk 1 z łr. Swoboda assessor 1 z łr.
J a n  Rem fach urzędnik  pryw atny 3 złr., z ogólnych
składek 8 z łr. 51 kr.

M aaistra t m iasta  L e ża jsk :  P . F il.p  F a r -

* •  M ich 1 S h .k i e . i c  1 U r.

“ S i  “ I  1 K -  K ubick 1 d r .
Y erstand ig  1 z łr. Joel H erschfeid  2 z ł ,  W olf R o-
senblilth 1 z łr. A braham  R a th  1 z lr. Sina O r 
1 z łr  M oses B raum  1 złr. A braham  R eich 1 złr.
J ó z e f  H oroszko 1 złr. N . N . 1 z łr. L eib  G arfun- 
kel 1 z łr. L udw ika Ziółkow ska 1 z łr. H ersch  E is- 
baum  1 zlr. F ran iszek  Podrzycki 1 z łr. z reszty
składek 13 z łr. 2 0 kr.

Dominium S ęd ziszó w :  P P . R ogaliński 5 
z lr  F  H . 2 z łr. Kow nacki 1 z łr. Low 1 z łr. A.
Z ind 1 z łr. Sam uel L ichtm ana 1 z łr. Iw o G oldlust 
1 z łr. z reszty  sk ładek  5 z łr. 2 0 kr.

CIĘŚĆ UTERACKOAEI 1'STICINA. 
LISTY 7E WSCHODU.

Abusimbel 14 lutego 1853 r.

S aT o  w S t ó j  g ó r z e , całkiem  stromo »* do Nilu sc h o -
dzacój w ykute dw ie św iątynie. Dawniej zapew ne w sp a- d zą ce j, wytvuw ■? j , w pia se[{ pustyni za -
n ia łe  prow adziły o o o ’ na w ySOkość przeszło
sypał p rzystęp , i w i PY . się  do w nijścia
stu kroków w górę potrzeba, aby d osw c » s  j
strzeżonego przez kolosy. Przed mniejszą ś ą y ?’ ■ t 
i e  wyobrażają Sezostrysa z wtórą żo n ą , która ę y ę 
houini Hathor pośw ięciła . Przybytek ten pogański składa  

■ z dwóch sal i dw óch bocznych pokoi. W pierw szej 
i; iest sześć  kolum n, którym g ło w y  za kapitele służą. 

a8 • tenia bogini Hathor b jła b y  już godną podziw iem a, 
w innej ścianie tej samej góry wykuta nie 

gdyby or j’hr7Vmich rozmiarów. Piasek zasypał nietylko  
była tak ol j nadto przykrył do połow y dwa z c z te -  
w chód do n ie j , w ejściem  kolosów , jeden po k o la -
rech siedzących P przeto tylko je s t  ca ły  i oglądać
na u leg ł zep su ciu , U  ncadzicie, gdy wam pow iem , że

P" '04?‘

Dominium R u d n ik :  pp. Eustachy baron
H orroch dzierżawca dóbi 10 z ł ,  j an M iksiewicz 
3 złr. Tadeusz Mewald reprezentant dom inikalny
5 z łr. J a n  S tiller nadleśniczy 5 r f ,  •• j dzef H of- 
m ann kontrollor lasów 3 z r. A ntoni E ck ert leśni­
czy 2 z łr . K arol Tiber leśniczy 2 z}r- A ntoni T o- 
biaszek aktuaryusz urzędu eśnictwa 2 złr. L eonard 
M ydlachowski 1 z t ,  Ale ®an er K ałatkiew icz w spół­
właściciel dóbr 3 złr. oz^  Grzybowski 3 złr.
Gm ina starozakonnych u m a 3 z ł .  G rom ady ka­
tolickie R udnika, K opki, arnog(5ry  i K oziarnia 

® zlr- y y . 'Dominium /jo ły n ia .  p. pawej gokai9k; 
pleban 4 złr. Jó ze f W(iIS3 WlW y  1 zł ,  L . J a ­
b łoński kontrollor lasów I z ,  Chaskel L eistina  
kupiec 1 z łr. H irsch L eistina 1 2jr  j Antoni K u- 
dasiewicz reprezentant dom m ikalny 2 zł r . z reszty  
uzbieranych składek 3 z r. 2 0̂  kr.

Dominium Ł ćntow  a . pp. i g nacy R o sz ­
kowski dzierżawca dóbr 5 z r. R . G. L z}r . J an 
M irski kom mendar para a ny 1 z łr. Szymon Stroń- 
ski ekonom 1 złr. G rzegorz B iel0Wsk; zastępca u .  
rzędu dom inikalnego 2 zlr. Gromady: Łowisko 6 
z łr. 43 kr. Groble 2 z lr* ^5  r. W u lk a  Łętow ska 2 
z łr. 44  kr. Łętownia 7 złr. 4 8 k r. T adeusz M ew ald 
rep rezen tan t dominikalny 3 z łr. 1 o kr. re stza  sk ła ­
dek 1 z łr. 5 0 kr.

U rząd parafialny K ra sn e:  pp. Jó z e f J a n ­
kowski p leban 2 z łr. Gromada K rasno 8 z łr. 40  
kr. Gm ina starozakonnych 1 z łr. 2 0 kr. W alenty  
lvlussy 1 z łr. Jak ó b  R ąb  1 z ł ,  W o lf B inder 1 
złr. Gm ina Strazów  5 z łr. 4 6 kr.

(Dalszy ciąg n astąp i).

SPR O ST O W A N IE
W  z a m ie s z c z o n y m  w  D z i e n n i k u  K r a k o w s k i m  „ C z a s “  z  d n i a  2  8  

k w i e t n i a  1 8 5  3  N .  9 6  w y k a z i e  s k ł a d e k  n a  w y b u d o w a n ie  k o ś c i o ł a  
w  W i e d n i u  n a  p a m i ą t k ę  s z c z ę ś l i w e g o  o c a l e n i a  J e g o  C e s .  K ról. 
A p o s t o l s k i e j  M o ś c i  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a , p r z e z  r o ż n e  o s o b y  

złożonych, zaszła pom yłka jak o  to : P . P io tr P rzychocki oby­
w atel z  Nowego Sącza złożył 2 0 reńskich  mon. konw., n ie zaś 
2 0 k r., co niniejszym  prostu je się.

K raków  3 m aja 185 3 r.
Z c. k. Kom isssyi G ubernialnćj.

Kraków 13 maja.
W  rzędzie zakładów dobroczynny,^ miasta na­

szego , znamienite zajmuje ,n*ejsce Towarzystwo  
dobroczynności założone w ostatnich dniach roku 
1 8 1 6  na gruzach, że tak powiemy kilkunastu za­
kładów dobroczynnych roznemi czasy podupa­

d łych , a których fundusze przeznaczono na zakład  
ubogich pod opieką tegoż towarzystwa zostają­
cych. N ie zamierzając tu pisać historyi pomienio- 
nej instytucyi, a tem mniej wszystkich innych za­
kładów dobroczynnych, które czytelnik znajdzie 
obszernie skreślone w dziele pana G łębockiego  
w roku zeszłym  wydanem, powiemy tylko o o -  
statnich czynnościach Towarzystwa dobroczynno­
ś c i, do czego nastręcza nam sposobność świeżo  
w y sz ły  X X X IV  Rocznik Towarzystwa z 1 8 5 2  
roku.

T ow arzystw o pomienione poniósłszy znaczne 
straty funduszów w ostatnich latach mianowicie 
przez deficyt w kasie, będący powodem sprawy 
obecnie w sadzie karnym w W iśniczu prowadzo­
nej, przez pozbawienie go sta łego  miejsca na po­
mieszczenie ubogich, przez pożar w roku 1 8 5 0 , 
który nawiedził tymczasowy dom schronienia u -  
bogich, tudzież mieszkanie sekretarza, gdzie ar­
chiwum Towarzystwa było pomieszczone, a wre­
szcie przez niedość energiczny zarząd i niedbal­
stwo oddalonego później urzędnika sw ego; roz­
w inęło  na nowo czynność sw oj^, i owoce pracy
j e g o  co ra z  s ą  w id o c z n ie js z e :  w z r a s ta ją c e  fun du ­
sze, śc is ła  kontrola wydatków, g o to w o ś ć  do o -  
fiar, zarząd porządny i szykowny, tak iż mimo 
zwiększających się wydatków w skutku drożyzny, 
mimo w iększych również z tego powodu dzien­
nych płac ubogim i przeniesienia znacznej liczby 
dzieci ubogich utrzymywanych niegdyś kosztem  
p u b liczn ym  na k o s z t  T o w a r z y s t w a ,  w  kasie j e g o  
znajdujemy przewyżkę dochodów nad wydatkami. 
Nie wątpimy, iż znana dobroczynność m iesz­
kańców miasta dozwoli i nadal rozwijad się tej 
instytucyi zw łaszcza  niaj^c przekonanie, iż ofia­
ry dane użyte b y ły  z cał^  oględnością na w ła ­
ściwe cele i nie jednego starca od nędzy i głodu  
uwolniły, nie jednego wyrostka w ychow ały na 
obywatela kraju daw szy mu w rękę przemysł i 
w ykształciw szy serce i um ysł jego. Najznaczniej­
szym darem na ten cel przeznaczonym b y ł w o -  
statnich czasach zapis ś. p. K otarskiego, tj. po­
łow a domu, niegdyś klasztoru Koletek p r z y  ulicy 
Kopernika, którego druga połowa zostawiona by-

się  na w ielkim  palcu u ręki, który mu jeże li nie za w y­
godny, to za bardzo dostat"1 s»użyc m óg ł materac. Jest 
tu także jak utrzymują stat"8 sezostrysa  czy li Ramzesa III. 
Otwór tak w ysoki jak kolW * a « * M  przystąp do wnętrza. 
D ziś piasek zostaw ił tak ma o tylko przestrzeń u samej 
góry tych pod w oi, że  na cz« 0™ru prawie dostać się  tylko  
można do pierw szej sali. Je\  onn ‘-k że  do p o łow y za ­
sypana , a przecież zostaje ®“’ 0łv,.e k w osłupieniu na w i­
dok tych proporcyj. W s3ys,“ie n>etylko w spom nienia, ale 
naw et w yobrażenia o grot0C, ,Ust?Pują dorazu: a p odzi-  
w ien ie w zrasta coraz bard*‘eJ 1 ,my ś l ę , ż e tutaj ręka ludz­
ka p rzeszła  naturę w S ufn , j ak „a w szyst­
kich egipskich  świątyniach p»asKi podtrzym uje sze ść  ko­
losów  sto jących , z piękny"1 1 m<odym w yrazem  twarzy. 
Pomimo ow ej nieruchomo^01 ’ ^ a j a k  się  zdaje była w a-  
runkiem w dziełach  sztuki u g ip cyarii w twarzach tych 
posągów  jes t cokolw iek życia‘ f ya.Unek odznacza się po­
praw nością. Farby na oz"°D0cn. ż *e s ię  utrzym ały, toż i 
hieroglify  i płaskorzeźby *nafizni°  popsute. Przypisać to 
wypada n ietoperzom , które tu od niopam iętnych czasów  
sw obodnie panow ały, bo Abusimbel niezbyt dawno zo ­
sta ło  odkryte. Splugawi"0? sciaf>y starannego potrzebo­
w ałyby oczyszczen ia . Z pi®rw szej sali w chodzi się  do 
drugięj n ieco m niejszój, nareszcie d0 trzec ie j, gdzie  na­
przeciw ko w nijścia s ied zą 1,0 Kam'ennój ła w c e  czterój b o ż-  
k o w ie , m iędzy niemi Fta • b fa - którym św iątynia pośw ię­
cona. pr2ed niem i :est słuP Kamienny na półtora łokcia  
w y so k i, czw orograniasty, zapew ne s tó ł ofiarny. .

Obok tego ołtarza, Araby zatkawszy pierwój szczelnie

otwór u głów nego wnijścia, tak aby światłość dzienna 
dochodzić wcale niem ogła, ogromny ze suchej trzciny 
rozłożyli ogień. Buchnął płomień sięgający sufitu, po 
którym wielkiemi kłębami roztaczał się dym i tworzył nie­
jako przesuwjące się obłoki; przebudzone gacki nakształt 
duchów latać poczęły po całej świątyni, której część o -  
św iecona, część w grubych ciemnościach zostawała po­
grążoną, dziesięć przyległych mniejszych pokoi, zdawały 
się być galerysm i, których końca oko niesięgało, boźko- 
wie i kolosy przybierały fantastyczny nie do opisania wy­
raz, uwijały się cien ie, błąkały myśli w mgle 
Izydy... a w pośród tego obrazu piętnaście źyjący£u 
różnej narodowości, wyznania, stanu, P,c ' ’rUpy siłą d o-  
źnej cery i stroju, w nieruchome ułoźo"* olet w ~ 
znanego wrażenia!... Trzymałem n a która w jnnym 
aby dodać g łos ponury echa, w y s tr z e l ić , odwiódłem  
pogrążała nas św iecie , chciał o mnje -eden  ̂ towarzy_
już kurek —  gdy stojący ^  rękę ukazując wielkie w sk a-  
szów podróży, z ł a p a ł ^ Ilia był odsłonił... Wstrzymałem  
le rysy, które b^*jłVego niebezpieczeństwa... spuściłem  
się na widok ^ ń jk n ą ł  nagle płomień —  ognisko trw a- 
kurek... a w ^ . ,  —  nakoniec przygasło —  i w żu ­
ło » a iśnale* 7 llocy -
P m 61i okropna przesunęła się w  g ło w ie , a z nią dreszcz 

zebiegł mi P° żyłach. Gdyby w skutek wystrzału za­
padła się była skała i zamknęła w swóm łon ie owe p ię­
tnaście osób na wieki!... gdyby z owym hukiem fikcya 
zamieniła się była w rzeczywistość i ow e ciem nice stały
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ła  dożywociem żonie testatora. Gdy w szakże T o­
warzystwo pragnie jak najrychlej urządzić stały  
dom ubogich istniejący niegdyś na Zamku, prze­
to pomienione dożywocie nabyło za 3 0 0 0  złp. 
rocznie.

G łów ne dochody Towarzystwa składają się z za­
siłku ze skarbu publicznego w summie 1 2 ,0 0 0  dla 
starców, a 6 0 0 0  dla dzieci, z opału wartującego 
3 6 9 4  złp . i 15 cetnarów soli. Składki członków  
wynoszą 1 5 0 0  złp . procenta od kapitałów 3 8 ,4 2 9 ,  
z opłat 5groszy  od każdego biletu widowisk publi— 
blicznych 1 9 9 0 , ze skarbon 1 2 1 3 , z dochodów 
nieprzewidzianych jak np. kar i t. p. 2 9 1 3  złp  
z ofiar jednorazowych, koncertów i widowisk 5 7 7 3 , 
które to ostatnie na sta ły  fundusz przechodzą. 0 -  
g ó ł  dochodów w ynosił 1 1 2 ,3 8 5  złp . Z  wydat­
ków ważniejsze są, płace sta łe  i koszta kancela- 
ryi, akta i t. p. 7 0 0 2 , żywność 3 6 ,7 8 3 , pranie 
1 3 9 0 , wsparcia jednorazowe i wyzwoliny pomie­
szczonych przez Towarzystwo po warsztatach 
r z e m i e ś l n i c z y c h  4 0 9 , pomieszkanie 5 3 2 7  złp. 
opał 1 1 0 6 , szpital 2 3 1 ,  nabożeństwa za dobro­
czyńców 1 7 4 , odzież 1 1 ,5 5 5 ,  potrzeby szkolne 
1 9 0  z łp . i t. d. Rozchód c a ły  w ynosił 7 5 ,3 6 0  
złp . pozostało zatem w kasie 3 7 ,0 2 5  złp . Gdy 
zaś pozostałość zeszłoroczna w ynosiła 1 7 ,7 7 9  
złp . przeto tegoroczna przewyżka dochodów nad 
wydatkami jest: 1 9 ,2 4 6  złp .

Z tego krótkiego zdania sprawy przekonać się 
można o zbawiennych skutkach instytucyi, która 
utrzym ywała w roku upłynionym starców obojej 
płci 2 2 2  i 4 0  dzieci. XV roku 1851  przyjęto na 
nowo osób 2 0 , w r. 1 8 5 2  osób 4 7 .

Cyfry te najlepszym s$ dowodem pomyślnego 
kwitnięcia zakładu i dobrze o jego przyszłości 
tuszyć każ;}, zw łaszcza  przy ciągłej opiece w y­
sokiego Rz^du, troskliwości zacnego protektora, 
niezmordowanej pracy szanownego Prezesa i 
członków T ow arzystw a, tudzież znanym ku do­
brym dziełom pochopie mieszkańców miasta na­
szego.

Korespondencja Czasu.
B erlin  10 maja. 

f  Sejm  k o ń cz y  c zy n n o śc i sw o je  z  n ad zw yczajn ym  p o­
śp iech em . P rojekta  do praw a u ch w a la n e  są  po w ię k sz e j  
c z ę ś c i  r y cz a łte m , w  fo rm ie , w  jak ićj w y s z ły  z  kom isyj. 
D o przep ytlow an ia  ich  p rzez  d ysk u sy ą  publiczną n iem asz  
cza su . P o s ło w ie  chcą  k o n iec zn ie  na św ię ta  być  w  dom u; 
s ie d z ą  w ię c  w  Izbach po s z e sn a ś c ie  g o d z in  d z ien n ie , aby  
n a g lą c e  przynajm niej sp ra w y  z a ła tw ić . Izba p ierw sza  u -  
w a ż a ła  te ż  z  te g o  pow od u  za r z e c z  s to so w n ie jsz ą , p rzy ­
j ą ć  b ez  odm iany projek t do praw a w z g lęd em  op od atk o­
w an ia  d ró g  ż e la z n y c h , tak jak  g o  u ch w a liła  Izba  druga,

*) N a jw ię k sz ą  tu  rubrykę  sta n o w ią  wyzwoliny, płacone po 3 0 
i 40  ztp. M am y nadzieję , że cechy krakow skie jako  instytucye 
z k tórem i poniekąd dobroczynne cele byw ały niegdyś związane, 
uwolnią k iedyś przecie od o p ła t cechowych dzieci dobroczynno­
ścią publiczną utrzym ywane.

an iże li w d a w a ć  s ię  w  rozb iór w n io sk ó w  k o m isy i, która  
norm ę podatku ch c ia ła  zm ien ić  i z n ie ś ć  za sa d ę  stosun ku  
p r o g r esy jn eg o . izb a  p ierw sza p r z y ję ła  tak że , n ie  w d ając  
s ię  w  m ateryalną dyskusyą, i w yn u rzając  ty lko  rząd ow i 
d z ięk cz y n n e  u zna"10 sw e  za s z c z ę ś l iw e  u k o ń c ze n ie  u k ła ­
d ó w , traktaty h a n d lo w o -c e ln e  za w a rte  z A u stryą  i z  z w ią -  
zk iein  c e ln y m , o projekt do praw a s ta n o w ią c e g o  n ie k tó -  
re zm iany w  oraynacyi h ip o teczn ej. D o n ie c o  d łu źszó j  
d y sk u sy i d a ł p ow od  w n iosek  p o s ła  P rittw itza , dom agają­
cy  s ię  zaprow a zem a kary d ep o r ta cy i i z a ło ż e n ia  w tym  
ce lu  kolon ij za m o rsk ich , do c z e g o , w e d le  zdania  w n io ­
sk o d a w cy , pow stająca w ła śn ie  m arynarka pruska m o g ła b y  
b y ć  bardzo k o rzystn ie  użytą. M in is ter -p rezy d en t o św ia d -  
c z y f  s ię  p™e c iw . w n ioskow i, m niem ając, ż e  ten  rodzaj 
kary, od k 0r0t>° ju ż  i A n glia  p o w o li o d stęp u je , w  c za s ie ,  
w  którym  c tięc  em igrow ania tak n iezm iern ie  w zrasta , n ie  
w y w a r łb y  na m oralność kraju ż a d n eg o  sk u tk u ; nadto p o -  
trzebab y s ię  w przód postarać o zam orsk ie  k o lo n ie  i p rzy ­
g o to w a ć  w  nic i sto so w n e  do ce lu  za k ła d y , c o  n ie  je s t  
r ze cz ą  ta a w ą , j do c z e g 0 mj oda m arynarka pruska  
bynajm niej n ie  w ystarcza . P o s e ł  pom orsk i p . T h a d d en -  
T rig la il, ' e ry  w Izbie p ierw szej o d g ry w a  r o lę  parlam en -  
to w e g o  śm ie sz k a , za b a w ia ją ceg o  s łu c h a c z ó w  tern w ię ce j ,  
że  o  n ajn ied o rzeczn ie jszy ch  d z iw a ctw a ch , k tórych  mu d o -

praw i z n a ju ro czy stszą  p o w a g ą ;  
n ic » m £ r n il  „  ,Z^CY m iano p o g a ń sk ie g o  bożka, a b ęd ą cy  
nie kolon ii i, Ym ch rześc ia n in em , r a d z ił z a p r o w a d z e -

m ania p o r z ą d k u ? 1* W?,vvniltrz krai u’ ' Po lec a f* dla utrzy :; 
teo n ż  so p rzy sp ieszen ia  p op raw y, u ż y c ie  w  nich
w f c h w a l a ł T i narz*d z ia ’ k tó r e 8 °  sk u te cz n e  przym ioty
io l t  hatu ■ avvno temu p. G erlach  w d rug ie j  Izbie, to
J > » icza, rózg i d o w o d zą c  przykładam i z  pism a ś.
p iz y w it .  żen ien i na pam ięć C hrystusa i a p o sto ła  P a w ła ,
oraz ob yczajem  średnich  w iek ó w  pasow an ia  r y ce rz y  p rzez
u d erzen ie , ż e  nie k a r a , le c z  g r z e c h  hańbi c z ło w ie k a ,  że
i z  o b ecn y ch  szan ow n ych  p o s łó w  źa d en b y  podobno w i e j  
Izb ie  n ie  za sia d a ł, gd yb y  w  m ło d o śc i sw ej n ie  b y ł mniej 
w ię ce j  o w em  szlach etn em  narzęd ziem  ćw icz o n y . Na po­
w sze ch n y  w yb uch  śm iech u  w  Izb ie , m ów ca  najm niej n ie  
zaam barasow an y, zw raca s ię  do s ie d z ą cy c h  tuż pod m ó w ­
nicą  ste n o g r a fó w  i w zyw a ich , ab y  w yraz  za d o w o len ia  Iz­
by p o d k reślili, potem  r z e c z  w  ty m że  ton ie  dalej prow a­
dzi i sp o d z ie w a  s ię , że  s z c z e g ó ln ie  n ad reńczykom  b ło g o ­
s ła w io n e  sk utk i p o le co n eg o  p rzezeń  n arzęd zia  pow in ny  
trafić do przek onan ia . N o w y  śm iech , n a d reń czy cy  prote­
stują z  e n e r g ią ,  m ó w ca  siada na s w e  m iejsce  z pow agą  
b ak ałarza , który  w ła śn ie  p rak tyczn ie  i te o re ty cz n ie  p r z e -  
r e c y to w a ł „ k o lę d ę  dla m a ły ch  dziatek ."  B ło g o s ła w  B o że, * // * z  ------------ j - "
im s trz e  i te  p o s ły ,  co  m im o r ó z e g  itd.

Izba p ierw sza ,«n p rzed  rozejściem  s i ą  sejm u jeszcze
jm lu ę  w n im j czynność prhed so b ą , 1 0  j e s t , rOZStrząŚnie- 
nie  bu d żetu , p r z y ję te g o  ju ż  c a łk o w ic ie  w  Izb ie  drugiej 
K om isya finansow a dniem  i nocą  nad w y g o to w a n iem  sp ra­
w ozdan ia  pracuje. J e ż e li  g o  do p r z y sz łe j  so b o ty  n ie  w y ­
k o ń cz y  ła tw o b y  być m o g ło , żeb y  sejm  d op iero  po ś w ię ­
tach b y ł  zam knięty . O obradach s z c z e g ó ło w y c h  nad bu­
d żetem  m e  m o że  ju ż  być  m ow y. P rzed m iot ten j e s t  i 
U k dla Izb y  p ierw szej ty lko form aln ością  k on stytu cyjną  
D zień  za m k n ięcia  sejm u m e j e s t  dotąd o zn a czo n y  Izba 
d ruga, która c o d z ie n n ie  znaczn ą  iIo ść  p rzed n iio tów  od ra _ 
b ia , sp o d z iew a  s ię  w  p r z y sz ły  czw artek  za f atw ić  r esz tę  
porządku d z ien n e g o , o  i le  g o  k o m isye  do spraw ozd ania  
p r z y g o to w a ły , B yć m o że , ż e  w  tym dniu j w n iJ g k Ci
k o w sk ie g o  o p o m n o żen ie  za k ła d ó w  nau kow ych  w K sie  
stwie p rzyjd zie  na stół. W ia d o m o , ż e  kom isya w n io s ła  
o u ch y le n ie  g o . W  takiin ra zie , i zo  w zg lęd u  na 
c zk o w y  stan śp ie sz ą c ć j s ię  Izby, lep iejb y  b y ło , żeb y  n o-  
w y ź sz y  w n io sek  w ca le  do obrad n ie  p r z y sz ed ł. P o m y śl­
n e g o  rezultatu  sp o d z ie w a ć  s ię  n ie  m ożna.

01 belg ijsk i z  sy n em  sw ym , k s ięc iem  brabanckim , o d -

s ię  isto tnóm  p rzejśc iem  z je d n e g o  św ia ta  w d r u g i,  z  ż y ­
cia  do śm ie rc i! ...  S z c z ę śc ie m  A raby zd ję li z a s ło n ę ... w p a d ł 
j a s n y  prom ień  a fry k a ń sk ieg o  s ło ń c a ,  r o z p ę d z ił  o k r o p n o -  

0 1 1 , zo sta w ia ją c  t lko w  u m y śle  Ho u r o jo n eg o  dra­
ma u. D z iw n e  w p o łą c z e n ie  m ito lo g i i , is lsm izm u ,
c h r y s  y a n iz m u , z  sza leń stw em  do ja k ie g o  g łó d , k o n iec zn e  
n a stęp stw o  p o ło ż en ia  w y ją tk o w e g o  o só b  zakopan ych  
w  Ś w iątyn i A b u z y m b e l, d o p row ad zićb y  m u sia ł dost r 
c z y ć b y  m ó g ł0 p o e ty czn ćj w yob raźn i takich scen  i o b r a ł  
z ó w , jak ie  n ie ła tw o  który  przedm iot w y w o ła ć  notrafi 

P rzy  śp ie w ie  n ieu stan n em  m ajtków , odb iliśm y  bow iem  
od  b rzeg u  po z w ie d z e n iu  A b uzym bel —  r o z w o dz ić  g ie  df 
źej nad p ięk n o śc ią  tr e śc i do ram aiu , j„ką przed ‘ , . 
ta św ią ty n ią  n ie m o g ę . M e je s l  b o w iem  żart trzym ać m yśli 
W k u p ie , m ó w ią c  po p r o s tu , przy  takim bezustannym  
k rzy k u  o  parę kroków ; n ie  ła tw ą  je s t  r zeczą  piSać  prz 
3 0 °  c ie p ła ,  m uchach i ruchu c ią g fy m daabn d o ść  g w a ł­
tow n ym  za każdem  u d erzen iem  w io s e ł .  W io s łu ją  z» ś nie  
do w y p o w ied ze n ia  e n e r g ic z n ie ,  jak b y  m achina jaka  po­
w sta ją  razem  i s ia d a ją , rzu ć  ijąc s ię  w  t y ł  c ia łe m . Jest 
w  tym  ruchu c o ś  co  d e r w isz ó w  p rzy p o m in a : c o  parę g o ­
dzin  n a stęp u je  ja k iś  rodzaj za p a łu , a w te d y  w io  łu ją  c o ­
raz m o c n ie j , k rzy czą  co ra z  bardziój... A  c ó ż  na to p o ­
w ie c ie ,  ż e  cza sem  po k ilk o g o d zin n ej p racy  n a stęp u je  
c h ę ć  śc ig a n ia  s ię .. .  jed n a  daabija c h c e  m inąć dru gą ... i 
o b ie  g o n ią  s ię  p rzez  p ó ł g o d z in y  i w ię ce j . E m ulacya  
m usi b y ć  w  ch arak terze  te g o  lu d u ; inaczój bow iem  w y -  

pom «» *y ć  / o b ij  "iemo1i n ® pod obn ych  za ch ętek , z w ła sz c z a  
’  > ż e  od  d w ó ch  dni ch leb a  im  z a b r a k ło , i obiad |

stan ow i dura z d ak ty la m i!... D ziw na zapraw dę j e s t  n a tu -  
ra M arynarzy na N ilu , pe/ria o d c ien i. P rzypatryw ać im 

i Ś led zić  ich  z w y c z a je ,  ) e S  ̂ n*e z a w o d n ie  najm ilszą  
m0ją  w tej p o d róży  rozryw ką. J e le ń  z e  z w y cz a jó w  k tó -  
ry m nie ty le  razy  u d e r z y ł,  j e s t  s iad an ie  na z iem i tak d a -  
,e c e  w nich z a k o r z e n io n e , ż e  1;'g dy n»e « sięd ą  np. na p o ­
w rozach z w in ię ty c h , ani na pojazdach  (b a stin g a  e ) ,  ani 

sto łk u  je ż e li  j e s t  pod r ę ' ą ,  yIkrt na £ o ł 0 i z ‘0 m i, na 
P o m o śc ie , i to w  p o zy cy i którąby p ó ł g o d z in y  n ie zn ió s ł  
eu ro p ejczyk . Z w yczaj ten  jak  w ie le  innych  m ałą w spó lny  
z  ca łą  fe lla h ó w  lu d n o śc ią . P rz y zw y cz a jen ie  je s t  drug  
naturą b e z w ą tp ie u ia , a le  c zv ż  zw y cza j niem a także s w e ­
g o  źró d ła  w  h istory i lub f izy o lo g h  y j 0d"o p rzy zw y ­
c za jen ie  tak n a ło g o w e ,  n ie je s lż e  w harm onii z tradycyą  
podającą W sc h ó d  za k o leb k ę  św ia ta ?  n ie je s lż e  rysem  
c h a .a k tery sly czn y m  h istory i te g o  kra*u, a raczej ludno­
ść  która g o  z a m ieszk iw a ła  i za«>'eszkuj 0 ? Czyli£ w 0 -  
wym  op u szczo n y m  a w ię ce j znękanym  ru ch u , rzu cen ie  
na tnf  z i0 m ię , w  o w em  z g a rb ie n'u 1 P0c/iy le n iu  g ł 0 w v  
trzve w sp a n ia ły ch  o sa d zo n ej b a rk ach , niedaje s ię  Una-  

Ptu ? b!rfłi a lo su  kt0rem u z a w sz e  u le S a ' m '0szk an iec  E a i -
r ych odh 10 k ie d y u ź y ‘y  d° d u  , o lb rzy mi0h ,  na k f ó -
k ied y  uż!vc ie  s w ° j 0 z o sta w ić  n i e w o l u o > mu h y ł0  ̂ b dź teź  
Skiem !... Ywa r ó w n o ś c i ,  pod że la zn ej ręk i s i lnym n a c i_

j e c h a ł  dziś ko leją  sz lą sk ą  do W ied n ia . K sięs tw o  N a s sa u -  
s c y  udali s ię  do D essa u . W czoraj b y ło  w  dom u o p ery  
ś w ie tn e  p rzed sta w ien ie  „P roroka,"  na którem  c a ły  dw ór  
z g o ść m i b y ł  obecnym  aż do k oń ca . P ierw sza  loża  pra­
w ie  c a ła  b y ła  p rzez  ś w ilę  k s ią żą t i w y so k ie  o so b y  d w o ­
ru zajętą . Dnia p o p rzed za ją ceg o  w yk onan ą b y ła  w  P o ts -  
dam ie now a k o śc ie ln a  k o m p o zy cy a  M eyerb eera , u ło żo n a  
na 8  g ło s ó w  z so lam i do s łó w  9 7  psalm u. M ów ią, £e 
ten u tw ó r  n a leży  do n a jw zn io ś le jsz y ch  kom p ozycyj M ey er ­
b eera . K ról b e lg ijsk i z w ie d z i ł  tu w szy s tk ie  g łó w n ie jsz e  
z a k ła d y  i w y s ta w ę  sztu k  p ięk n y ch , i z  ob ra zó w  k r ó lew ­
sk ie g o  m uzeum  w y b ra ł dw a n a jw ięcej s ię  pod ob ające, 
z k tórych  k a z a ł zd jąć  dla s ie b ie  kop ie. K sięc iem  b rab an -  
0  Umi ZS lm,? łV.a ł  s 's  SZCZ0g ó h iie  syn  k s ię c ia  p ru sk ieg o  F r y -  

’ ®Pr0HIadz8j ‘lc  g o  i j e ż d ż ą c  z  nim o so b n o .  
O badwaj w r ęc z y li so b ie  naw zajem  ofiarow an e im  ord ery  
O rła c z e r w o n e g o  i L eopolda . *

W  p r z e sz łą  n ie d z ie lę  pod w ie c z ó r  m ieliśm y  tu p ierw ­
szą  b u rzę z ogrom nym  w ic h r em , g r z m o te m , b ły sk a w icą  
' .u lew ą , przy d o ść  zim nej a tm o sfe rz e , która s ię  do dziś  
m e o c ie p liła . K alendarz stu letn i na m ies ią c  k w ie c ie ń  
sp ra w d z ił s ię  i tu ta j, tak jak  u w as, praw ie  c o  do jo ty .

ó n L  w  S'ę P° CZęŚci 1 co  do mai a> ,0CZ ebybia  co  do  
ania. W czorajsza  burza b y ła  na parę dni w p rzód  z a p o -

«7 ron *pp* iwlep ^a n ie  za Po w ia d a > a na 31 maja o b ie cu je  
szron , t r  M am urlus, P ankracy i S e r w a cy , k tórzy  na trzy

s ie ' n o d L l" '  p rzy Padaj fl’ mf,j^ iakoś o ch o tę  ca ły m  m ajem  
ię  p od zie lić . W e g e ta c y a  w ię k sz y c h  d rzew  dotąd p ra w ie  

w ca le  m e ro zw in ię ta , o k on certach  po o g ro d a ch  ani m y­
ś le ć , a w u b iorze  a n g ie lsk ie  p a leto ty  do tej c h w ili;  k a -  
sz te  katary, c ze rw o n e  n o sy  ani m yślą  o  ustąp ien iu , s u -

n od c 7 « J  Z n ° W  •P ° l t r y l ‘  S i ?  d o  m i e S z k a ó ,  opalanych  jak  
sn e  tak i ' ? - ’ m l ńki’ p iaslunki 1 d z iec i> k t0 re tu L  w io -  

n « 4  .Ja ,r° baki z  z iem i w y ,aź)l na p la ce  i a le ­
je ,  n e ś m i ą  pok azać  s ię  na w o ln em  p o w ietrzu . O maju
maju! będziesz ry m o w a ł odtąd na baju I ’

Przegląd Foliiycsay
K ilkod n iow y  je s z c z e  byt sejm u p ru sk ieg o  w y p e łn ia  iako  

tako kolum ny d zien n ik ó w  n iem ieck ich , lubo p ośp iech  w oh 
radach i w yd aw aniach  u c h w a ł,  z a l e w i e  j e  r T g e a h o ^  
dozw ala . O statuim  przedm iotem  traktow anym  w Izb ie  n iż ­
s z e j ,  b y ło  praw o o podatku gorze ln ia n y m .

W ie śc i o zm ian ie  m in istrów  na n o w o  s ię  s ły s z e ć  daia 
a m ia n o w ic ie , ż e  w  m iejsce  p. W estp h a len  przy jd z ie  p! 
W i.z le b e n  p rezy d en t S ak son ii p r u sk ie j , a m in isterstw o

K ó ' u i ' b * 0i 0 b °j “ ”  P' G“ '“  w i«op rOIjd e n l

r r ^ s n  %  br im t

c e r s k i w n .ó » i j c  e / o  nŁ. ‘’ i H t T . t S i S
G dyby to b y ło  p ra w d ą , w y stą p iłb y  naprzód  p. B acm eister*  
a m oże  i m in ister  w ojn y  p. B randis. cm eister ,

~  a V reibUr^ U szw a j carskim  sp ie sz ą  s ię  z s e k w e s tr o w a -

nia^trw ają i c i ąT ° nyCh k° n S erw a ty stó w - DalSZ0 u w Wz i0 -

—-  C ia ło  p ra w o d a w cze  francuzk ie  r o z p o c z ę ło  d ysku sva  
nad projektem  do prawa o  p r z y s ię g ły c h , i p r z y ję ło  p ie rw ­
s z e  siedm  a rty k u łó w . W ia d o m o , ż e  kom isya  do rozn o  
znania projektu  te g o  w y sa d z o n a , n iem o g ą c  w y jed n a ć  od

S k o ń c z y ło  s ię  w sza k że  na Drostóm „ . 8  praw a,
k o m isy i, b ez  żadnej konkluzvi praw ozd a ,"u z obrad  
cen iem  r zą d o w eg o  projek tu - i i . przyJ^0,e,n  luó  o d r z u -  
ło ś c i  b ęd z ie  przyjęty . ’ z<Jaje s i ę , ż e  takow y w  c a -

P. G ouin sp raw ozd aw cą  kom isy i w yzn a czo n ó j do praw a

c h o ^ z f 'w t n o 'u L 6 ’ f 6 , l0S W, aS! h g w e d I eSr ndenta o b -bezpieczeństwo w ’ abyście chcie leć, C2y]j nje_
m in ę ło  s z c z ę ś l i w i e j  ",u p rze -

ł  L 'sty  w am  d o w o d z ą , i e  n ieu leg liśm y

na Nilu turyści o * K ro io w ie , ty lk o  p ro śc i
ka"*i tych co  l i !^..Szczury |nu*z ^ w 'do c zn ie  b y ć  p o to m -  
K orciły  i c h y s z c z ą tkl O m era. N iec ierp ią  sztuk i.

w a ł j»k  wam  n 1 S n ,e  ° Wie  8rty ,a nasz ch 0 -
do s i i ,  a b ied n v  ? 4 P°  iPOdUSZ,k ę * S t8 ra ły  s i* d0 nicb  
by na fióa ii i. ła ś c ic ie l  n iejed ną  n o c  p r z e p ę d z ił  ja k -
tych w zb u rzo n y ch  m o r za , tak pod p rzech od em
rnat r “ ronoźr,y f b W and alów  w z n o s ił  s ię  i sp a d a ł ieiro  
czka i n  W yllaczen ie arabsk iej przen ośn i. A p t f -
tar . pPdi0Źna d o sta rczy ła  nam a r sz e n ik u , porobi iśm y  

ynki i p -z e z  dni dw a karm ili nim i n o cn y ch  g o śc i  
S m a k o w a ły  ,m w y b o rn ie : n ie u sta w a ły  w sza k że  c o  noc' 
m arsze i k o n tra m a rsze , n iety lk o  w kab in ie  artysty , o d z ie  
z a w sz e  g łó w n a  b y ła  k w a te r a , a le  na ca ły m  statku P o ­
rzu ciliśm y  w ię c  ten  to k sy k o lo g icz n y  sp o s ó b , k tó ry  iak  
s ię  zdaje  szczu ro m  N ilow ym  n ie p o d o ła , i nab yliśm y kota  
k ló r ,  t i k ł e  „ iep o d .rfr f „ p r .w d z , ,
w y p a r ł z  obranej p o z y c y i;  po rafił jednak ty le  mu za im ­
p o n o w a ć  ź e  w y c ie c z k i sw o je  na sk ła d z ie  ch leb a  o g r a -

r S J K  °  U l ’"' 3 ChW'la- W  w ili(J dnia g d z ie  nam  
knfprkA UP'C j  f  u sz c z u r y  o tw o r z y ły  b y ły  szturm  do  
k u terk ów , i w  d w ó ch  m iejscach  ju ż  ta k o w e p r z eg r y z ły .  
J ed en  j e s z c z e  p o w tó rzo n y  atak a w r ó g  d o sta łb y  s ię  do 
tw ierd zy , i c ią ł  w  pień  b ie liz n ę  i k o n iec zn e  c z ę śc i  u b ra - 
m a ; ja k k o lw iek  w  N ubii sm utno b y ło b y  p r z y z n a c ie , na pro­
s ty  k ostiu m  m urzyn ów  b y ć  zred u k ow an ym . m. M
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o pensyach emerytalnych, wcale inaczej sobie postąpił. 
W  sprawozdaniu swojóm, rozdanóm już członkom Izby, 
proponuje on stanowczo odrzucenie tych artykułów pra­
w a ,  na których poprawienie Rada Stanu zgodzić się n ie -  
chciała. Odrzucenie zaś tych artykułów tyleby znaczyło 
co odrzucenie całego praw a, co p. Gouin bez ogródki 
przyznaje. Zachodzi tylko teraz pytanie czyli Izba za zda­
niem komisyi pójść zechce.

Prezes Izby p. Billault oświadczył już Zgromadzeniu 
półurzędowo, że sesya jego przedłużoną zostanie do 21 b.m.

Rząd przedłożył Izbie projekt do prawa przyznającego 
wdowie po marszałku Ney sumę 300,000 fr. tytułem na­
rodowego wynagrodzenia. Pod tym ty tu łem , użytym dla 
oszczędzenia opinij legitymistowskich, rząd chce zwrócić 
księżnie Moskwy zaległości pensyi em erytalnej,  której 
niepobierała przez cały czas trwania restauracyi.

—  Belgijska Izba reprezentantów prowadzi dalej roz­
prawy nad projektem organizacyi arm ii; na środowem po­
siedzeniu minister wojny zbijał zarzu t,  jakoby utrzymanie 
łOOtysięcznój armii, nieodpowiadało środkom pian ężnym 
kraju. Belgia, przy swoim bardzo oszczędnym budżecie, 
ła two znieść może wydatek 52 milionów, jakiego wyma­
ga projektowana przez rząd organizacya.

Depesza z Brukseli l i g o  b. m. donosi: Izba deputo­
wanych przyjęła projektowaną cyfrę armii na 100,000 
ludzi.

—  W  państwie papieskiem w Forli odkryto ognisko 
spisku religijno -  politycznego i miano aresztować trzech 
zamożnych obywateli stojących na jego  cze le ,  ale ci o -  
strzeżeni na czas ,  uszli rąk poiicyi.

W Turynie obchodzono 8go maja, z wielką wspaniało­
śc ią ,  rocznicę ogłoszenia konslylucyi. Powszechną uwa­
gę zwróciła okoliczność, że poseł austryacki hr. Apponyi 
wziął udział w tój uroczystości.  Fakt ten przyczynia się ! 
do utwierdzenia opinii, że zajścia między Piemontem a i 
Austryą wkrótce załatwione będą drogą polubowną.

Z Turynu zapewniają, że rząd wspiera projekt angiel-  i 
sko-francuzk otwarcia kolei między Toulonem i Nizzą, i 
czeka tylko na przyzwolenie rządu francuzkiego.

—  Ostatnie wiadomości nadeszło z Indyi z Bombaj 14go 
kwietnia, mówią o rozpoczęciu układów o pokój z pań­
stwem Awa. Pułkownik Cheape zdobył obronną pozycyę 
naczelnika bandy łupieżców Mean Tun, przy czem An­
glicy przeszło sto ludzi u tracili,  _

_ _  Z H ongkong 28 g o  marca donoszą: Gubernator Szen-
ru prosił konsula angielskiego o wysłanie okrętu an­

gielsk iego  pod Nanking dla obrony handlowych statków 
c h iń sk ic h  przeciw powstańcom. W  rzeczy samej kilka 
parowców angielskich udało się na miejsce naznaczone, 
gdzie handel zupełnie upadł.

Z a licz k a  aaygn ow an a ułA Ścicielom  dóbr w  W . K s. 
K rakow skie®  na rachunek przyznam  g  » w y n a g ro d ze­
nia za  zn iesione pow inności z  gruntów  w ło śc ia ń sk ich  
w v n io s ł a  do dzień  1 maja summę z łr .  1 6 7 ,4 0 3  kr.wyniosła po
4 7  m. k.    —

W ie d e ń  11 m*ja- NPan postanowieniem swojem 
z d. 21 kwietn a nakazał utworzyć komisye likwida­
cyjne w Medyolanie i W enecyi, celem likwidowania 
wszystkich pretensyj, jakieby mogli rościć sobie pry­
watni do majątku wychodźców pJrycznych lombardz- 
ko-w eaeckich, sekwestrem obłożonego. W szystkie 
do tej sprawy odnoszące się podania i korespondeneye 
uwolnione są od opłaty p; rto.

  Królowa Grecka przybyła tu wczoraj z Trye-
stu i przyjmowana była w dworcu przez samego Ce­
sarza i rodzinę cesarską, tudzież posła bawarskiego. 
NPan odprowadził królowę pod rękę do 6-konnego 
pojazdu dworskiego, który ją odwiózł do hotelu.

  W  niedzielę przypada podwójna uroczystość
dworska: imieniny arcyksiężcej Zofii i urodziny arcy- 
księci* Ludwika, który w tym dniu l i  lat kończy.

  P r z y g o t o w a w c z e  roboty na kolei żelaznej z Salz­
burga do B uck zostałv już wykończone i wkrótce 
szyny kładzione będą. Kolej ta należy do najtrudniej­
szych w Europie, z p o w o d u  wielkiej nierówności kraju. 
Jeden tunel ciągnie się na 3 0 0 0  stóp. W dolinie zaś 
Enns sypano groble na przepadlistycb bagnach.

  Ponieważ naczelna w ładca policyjna zniosła
zakaz trzymania Ci o z . n ow o-pru sk ie j, przeto odtąd 
wszystkie urzęda pocztowe mogą przyjmować przed­
płatę na takową. ♦ .

— S łych  ć ,  że posada poselstwa austryackiego 
w Rzymie podwyższoną ma być do stopnia pierwszej 
rangi w rzędzie poselstw.

— Syn księcia M tternieha dzisiaj przy poselstwie 
w  Paryżu, otrzymać ma w krotce samodzielną posa­
dę dyplomatyczną.

—. Z w ykły sprawozdawca do dzienników wiedeń­
skich don°si: Wzmiankowana niedawno wiadomość 
w wielu dziennikach niemieckich, iż w ciągu dwóch 
lub trzech miesięcy zaciągniętą będzie p r z e z  Austryę 
nowa pożyczks, zn iskąd nie w yw oła ła  zaprzecze­
n ia  Lubo n»r*dy finansowe bardzo tajemnie się od- 
hvw sia w s z a k ż e  zdaje się iz ostatnia pożyczka ce- 
leoTzitpWnej rfS » '« y ' f b y -  ,

v !
. S ^ M r i k t o w M ,  bejtóe, P*""ie ‘*i«- ;
mnica.

,, W  liczbie zażaleń Austryi do rządu sardyńskie- 
go znajduje się, jedno tyczące 8ję dzienników i broszur 
tamże wychodzących, w których najotwarciej zdrada 
i buut są propagowane. RZąd austryacki zaś domaga 
się aby dziennikarstwu Występującemu naprzeciw po­
dobnym pismom, mógł rząd aardynski udzielić starąunej 
opieki.

Parowiec »£*j?recht“ p0 4ro-dniowej podróży 
z Galaczu przybył do Aemunia 9go b. m. o 4*/, godz. 
po południu i po po^dainnym  pobycie popłynął do 
Wiednia. S tatek  ten stanie w Wiedniu jutro tj. we 
czwartek i przywiezie z sobą wiadomości ze Stambu­
łu  z d. 3  b. m. Astem pomiędzy Carogrodem i Odessą 
a Wiedniem droga trwa tyik0 dni

F  r  ą  0  c  y &

P aryż 8  maj*. M onitor ogłasza dzisiaj w części
nieurzędowej z*spaKaja,ąCe d #u  q gt8nie fin#DS(Jw 
miasta Paryża. W jiicza on tak rozpoczęte jako i 
projektowane niezmierne roboty budownicze, w ce-  
iu wykazania korzyści jakie z  tego olbrzymiego prze­
obrażenia stolicy wypłynąć muszą. Przedłużenie u- 
licy Rivoli, i , przy* niej gmachy ko­
sztować będą oko o uu  milionów frank, z których 
3 7  mil. przypada na tak zwane centralne halle. Do 
tych wszakże k®9*10'* P o c z y n ią  się skarb publi­
czny z kwotą 13 /« “ **„ sprzedaż placów budowy 
i rumowiska zwalonymii domów przyniesie 18*/„ mii.: 
pozostaje więc miastu do dołożenia 6 9  mil. Ma już 
na ten cel 6 2  mil. e aac!ągniętej w zeszłym  roku 
pożyczki która w siedmnastu Jatach ( 1 8 7 0 )  będzie 
umorzoną, reszta zas pokryta będzie z nadwyżki do­
chodów, która w roku bieżącym najmniej 4  do 5 
mil. wyniesie. .

Wśród r o z p o cz ę ty ch  j u i  wielkich rob(; t ,  jak0 to:
około upiększenia bmonskiego lasku, poprawienia 
sekwańskich nadbrzeży (quais), przebicia ulicy Rivoli, 
założenia nowe) wielkiej ulicy Strasburgskiej, połą­
czenia nakoniec Luwru z TujiJeryam^ M onitor pod­
nosi nadewszystko tę ostatnią budowę. „Dokończe­
nie Luwru, pisze urzędowy dziennik, które wkrótce 
przezwane będzie „cudem swiata“ było oddawna ma­
rz -niem wszystkich rządów, ale tylko energiczną wo­

rn
stać

będzie otworem dla w szystkich, bez różnicy stanu. 
Przebiegłszy następnie ogólną ważność tych olbrzy­
mich robót, i dobroczynne ich skutki dla publicznego 
zdrowia, ożywienia przemysłu i architektonicznego 
upiększenia stolicy, M onitor kończy w te słow a: 
„Francya wstąpiła na n ow ą k o le j , s ta w ia ją c  na s w o ­
jem  cze le  spadkobiercę te g o , b*óry c h c ia ł j ą  obda­
rzy ć  w szy s tk iem , co w ielk ie . R z ą d , adm inistracya, 
a r ty śc i, s ło w em  w sz y s c y  wspołubiegać s ię  powinni, 
aby pomniki naszego wieku, nieustępowały tym, ja­
kie nam przekazała przeszłość.*

— Obchód pogrzebowy zmarłego w tych dniach 
posła hiszpańskiego margrabiego Valdegamas, odbył 
się wczoraj z wiel*ą wspaniałością. W szystkie pra­
wie znakomitości Paryża, do najrozmaitszych nale­
żące stronnictw, w zięły  w, niin udział. Od ulicy des 
Courcelles aż do kościoła sw. *'ipa (du Ronie) cią­
gnął się nieprzerwany orsza żałobny. Końce ca­
łunu nieśli pp. Drouin de L' “ł®, minister spr. zagr., 
lord Cowley, hr. Moltke * • J?wenhielm (posłow ie:
angielski, duński i szwedz karawanem postę­
pował nuncymz papiezki n ze e Ciała dyplomaty­
cznego, w szyscy m‘n‘s t*oWalm,vi. ^2aitarze dworu itd., 
nieprzerwany ciąg karJt * .y ł  pochód, któremu
towarzyszył również ba a 1 P|?choty, gdyż zmarły 
był w. oficerem legi* *10,n  ̂ eh W  kościele obok 
marszałka Narvaeza, kto.. g 0,iecność powszechną 
zw racała uw agę, się książęta Rohan,
Be«ufremont, Valencey, y ef' ac , d’Ossuna, Broglie, 
tudzież pp. Guizot, M"le> . . ' . ,  Salvandy, Bois- 
le Comte, Brigniole, . y  » Montałembert, 0 0 .  
Ventura i Ravignan, brać* ^ eł*|IIot, mnóstwo jene­
rałów , dziennikarzy, ¥ cudzoziemców itd.
Przy egzekwiach celebro^ kardynał Donnet. Po
nabożeństwie spuszczono ■ o do grobu, gdzie po­
zostanie tymczasowo, w e bowiem wywiezione 
będzie do Hiszpanii. . . . .  .

— W szystkie dziennik* ' " podają korespon­
deneye ze Stambułu, »le , rte w nich wiadomo­
ści niebardzo się między /  a Zgadzają. Podczas
gdy C onstitu tion ncl u^6' ' ^ y s t k i e  trudności za 
usunięte, lub bliskie Pon,>® “ g °„U ła tw ien ia , Jou r­
n a l des D ebats  podaje 80 mniej zadawalnia-
Jące. Powiada między *Dn. .» gdy sułtan odmó­
w ił uczynienia zadość »ą m księcia Menżykowa
w kwestyi palryarchatu, k«iąze tąk się rozgniewał,
ze zaledwie połączone “ ama hr. Nesselrode i
pana Ozerow wstrzymać g ■zd ° ł# ły  0(j zerwania
wszelkich dalszych ukła*10* ;  1,alej utrzymują Debaty, 
ze na rozkaz z Petersburg ’ . ro*poczęto na nowo 
przerwane na chwilę u ^ ° je m a  w południowej Ro­
sy, Zresztą lord Redchffe sd aw ał się być zupełnie
zadowolonym z załatwienia »Prawy miejsc świętych> 
i gotow ał się do zapasów Bprawie pHt ,8rCl,atu.
Tyle z Debatóte.— Z  C onstitu tionnela  dosyć będzie

przytoczyć to , co na poparcie wiadomości swoich  
powiada, mianowicie, że europejscy kapitaliści tak 
są pewni spokojnego załatwienia wschodnich za w i-  
kłań, iż ofiarują Porcie 6 0 0  milionów do dyspozy- 
cy i, na rozmaite przemysłowe przedsięwzięcia.

—- Korespondeneye paryskie pruskich dzienników, 
stwierdzają podaną wczoraj przez naszego korespon­
denta wiadomość o nadzwyczajnym ruchu kuryerów, 
których az szesciu przejeżdżało w jednym dniu przez 
Valenciennes. Mowa belgijskiego ministra spraw za­
granicznych p. Brouckere w Izbie reprezentantów, 
B powodu projektu do prawa o organizacyi armji nje _ 
małe sprawiła w Paryżu wrażenie; a w ypOW|-e(j,z jana
w niej ufność w pewną pomoc mocarstw gwarantujących
traktaty, rozdrażnić musiała Tuilleryjski gabinet, i 
temu to przypisują ów niezw ykły ruch kuryerów na 
linii między Paryżem a Hruksellą.

— Jeden z nadreńskich dzienników pisze z Pary­
ża 8go b. m. „Donosiłem wczoraj, że jeden z w yż­
szych urzędników nadwornych uwięziony zos*tał 
wTuileryach; dzisiaj donieść mogę, że nim jest pu ł­
kownik de Bieville, adjutant cesarski i prefekt pała­
cu. O powodach tego aresztowania, nic dotąd pe­
wnego niewiadomo.

7“  Okropne nieszczęście w ydarzyło się przed kilką 
dniami na kolei między Rheims a Chalons, będącej 
jeszcze  w trakcie budowy. Przy Rilly za p a d ł's  ę 
tunnel i 16  robotników w gruzach swoich p o g rzeb a ł. 
Sześciu z nich już odkopano, z  których jednego tyl­
ko przy życiu, a i ten wkrótce ducha wyzionął. Co 
do innych, stracono wszelką nadzieję uratowania ich.

— Półurzędowe dzientfiiii donoszą, że wyprawa 
do Kabylii rozpocznie się w ostatnich dniach maja 
pod dowództwem samego gubernatora Algieryi jene-
rftifl itandoD.

— Z Brussy donoszą, że Abdel-Kader nudzi s ię  
w tem ustroniu, gdzie żadnych nieodbiera hołdów i 
pragnie wrócić do Francyi.

R o s s y  a.
Rozkazem cesarskim z dnia 1 9  kwietnia r. b. Z a­

rządzający ministerstwem wojny jenerał -  adjutant, 
je n e r a ł -  Jejtnant k s ią żę  D o łg o ru k o w  Iszy , za tw ie r ­
d zony z o s ta ł  w  ob ow iązk ach  m inistra w ojny.

T ym że rozkazem  m ianow ani zostali za  odznacze­
nie się w służbie: Pozostający przy g łów nie-dow o- 
dzącym oddzielnym korpusem Kaukazkim, jenerał lejt- 
nant Read,  jenerałem jazdy; j e n e r a ł - majorowie: 
wojenny jenerał-policmajster armii czynnćj Szepelow  
lszy ; Naczelnik 3go okręgu korpusu żandarmów Bur- 
man ls z y ;  dyrektor kancelaryi głów nie dowodzące­
g o  arm ią czyn n ą  U sza k o w  JJgi, jen era ł-p oru czn ik ao ii 
oierw si z pozostaw ien iem  p rzy  d o ty ch cza so w y ch  o -  
b ow iązk ach , a ostatni z naznaczeniem Zarządzającym  
rzeczoną kancelaryą. 4 }

W  dniu i  b. m. Hrabia de Briev, nowo zawierzy- 
telniony w charakterze posła nadzwyczajnego i mi­
nistra pełnomocnego króla Belgów, miał zaszczyt być 
przyjętym na audyencyi przez Cesarze i z łożyć J. 
C. Mości listy swoje wierzytelnp.

Podług urzędowych ogłoszeń, dochód z ce ł w Ce­
sarstwie, w ynosił w r. 1 8 5 1  w  ogóle, kwotę rubsr. 
3 0 ,5 2 9 ,9 .2 7  kop. 89*/4. Z  tyrch komory c e ł w Kró­
lestwie Polskiem, przyniosły rs. 1 ,4 0 7 ,0 3 9  k. 3 8 3/..

(K . W .)
T u r c  y  a .

Ost Deutsche P ost podaje dwa listy ze Stambułu 
z ;d. 2 6  i 2 8  z. m. razem nadeszłe. P ierw szy brzmi: 
W ubiegłym tygodniu odbyły się dwie konfereneye, 
jćdna między p. de la Cour i ministrem spraw zogr., 
druga między tym ostatnim i księciem Menżykowem. 
Kwestya Grobu św . została wreszcie rozstrzygniętą 
i d. 2 3  t. m. wielkiemu dywanowi przedłożoną Ra­
port odpowiedzi natychmiast przedłożono sułtanowi 
do ratyfikacyi. P. de la Cour chciał początkowo rzecz 
zw lekać, ale książę M nżykow nastawał na rozcię­
cie raz w ęzła  i żądał wygotowania w tym w zglę­
dzie aktu dyplomatycznego i przedłożenia go sobie. 
Porta odw ołała się więc do posła francuzkiego j *9“ 
dała stanowczej odpowiedzi, al<* ten się w yn’° ’
W  końcu z g o d z i ł  s ię  na p ostan ow ien ie  
skiYgo i r z ec z  za ła tw io n o  jak m ówi
na z a w s z e . P o stęp o w a n ie  F ran cyi j e s t ^  j , a p.
P o r ,. r.a,em .„ „ ro p n ie  p o „ ,  O ;. ^ “w  r e i Ł u !  
" zasady zaspokojenia w s z y ^  w a, ^   ̂ ^ _

u - v do rozwiązania kwestyi. N a-

uahinet S  * S° 7  zaPow ledziaf5 że w ‘<3 k^ e -  
ftve wcale ^  o , i ^ ć  me myśli. Spostrzegano, iż 
lord C anning cieszy s ię , że dyplomacya francuzka 
n o n i o s ł a  klęskę; ty e wszakże pewna, że Francya ze 
swojem* przechwałkami straciła zupełnie powagę na 
w s c h o d z i e .  Sprawa budowy kolei jeden krok naprzód 
postąpiła* Sułtan bowiem udzielił pozwolenia na bu­
dowę i kazał ministrowi w.ojny przedstawić sobie
projekta. Zdaje s ię , że Anglicy nie maja w tej rmp 
rze wielkich widoków .1 Familia Douz-Oglu z 
swojem p. Trouve-Chauvel która jest tu wielemożoą,
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otrzymała jak mówią część kolei, a nawet stara się
0 przywilej na ca łą  i może £" otrzyma.

Drugi list w tymże dzienn.ku z 28go  z. m. umie­
szczony, mówi n a p r z ó d  o znanych już s k ą d i n ą d  w a­
runkach względem miejsc świętych , tojest o budowie 
kopuły w b e t l e e m s k i m  kościele w stylu bizantyńskim
1 odbywaniu nabożeństwa codziennie naprzód przez 
Greków, a potem przez łacinników. Następnie o wa­
żniejszej kwestyi patryarchatu, mówi w tych słowach: 
Zadane uregulowanie przyszłego losu g łow y kościoła 
wschodniego w Stambule jest całkiem nową msynu- 
acyą gabinetu rossyjskiego leżącą po za obrębem do­
tychczasowych traktatów. Sprawa ta musi stanąć przed 
trybunałem mocarstw europejskich jako przedmiot 
nowy i mogę w as zapewnić, że poruszy on z uśpie­
nia lwa brytyjskiego lorda lledcliffe, i że ten gotuje 
się w tej mierze do stanowczej walki. Wiadomo, że 
gabinet petersburgski tu i owdzie np. w M ołdawii i 
W ołoszczyzn ie, otrzymał zapewnienie od Porty wol­
nego wyznania mieszkańców prawosławnego kościoła. 
To w szakże nie da się w żaden sposób tak tłuma­
czy ć , jakoby Rossya miała prawo orzekać tak lub me, 
względem patryarchy lub mięszać się w oznaczenie 
jego tu stanowiska i wszystkie inne stosunki, i z i-  
siejsza insynuacya jest przeto zupełnie nowa i nie­
wymownie ważna w przyszłych losach Turcyi u na­
wet pod względem przyszłego kształtu Europy. W re­
szcie Porta winna w tej mierze zdać sprawę metylko 
Europie ale i w łasnym  swoim poddanjTn greck.ego 
obrządku. Bo nie można przypuścić, aby zadowoleni
oni byli z mięszania się w tę sprawę obcego mocar­
stw a , ku któremu nie czują po w iększe' części sym - 
patyi. Zamiast w yjść z chaosu, jeszcze go się po-

W l r d t ń .  S v r ta  M yra fie% n t  « 13ao m aja . M łtaiiki 4-pr«o
9 4 % . -  4 V ? ro e .  8 5 7 , , . -  żfetaiifci 4

4 - *650 t, 9 3  _
1830 r. ł£ 4j, 3(v

List tejże samej daty w W andererze  umieszczony 
nic innego nie donosi, w yjąw szy, że Porta sama u- 
znaje wadliwe urządzenie patryarchatu i pragnie no- 
minacyi dożywotniej, ale j ą  od tego wstrzymuje Ro- 
sya. Następnie, że w ieść krąży, jakoby między Por- 
tą a księciem Menżykowem sprawa patryarchatu u- 
łożoną potajemnie z, sta ła , że opór Turcyi służy  tyl­
ko, by uśpić lorda Redcliffc i st irowierców muzuł­
mańskich i że nawet książę Menżykow wyjedzie ja­
koby niezadowolony, a w ów czas Porta zażąda od 
Anglii kategorycznego oświadczenia, czy przyjmie na 
siebie wojnę, a w razie odmownym Porta prosić bę­
dzie księcia by powrócił. Takie rozumowanie płon­
ne przytaczamy tu, nie dając żadnej wiary temu p ły­
tk ie m u  p o jm o w a n iu  r z e c z y  n a  p o d o b n y c h  o p a r te m u
p r a y p u 9 » c * e n ia c h .

MropJIa miejscowa i a g r a n i c m
  Zajmującą jes t książka, którój' tom I  ukazał się niedawno

w roku 1852 w Petersburgu w języku rossyjskim pod tytułem :
„T rudy czlenow rossyjskoj duchownoj missji w Pekinie". Książka 
ta  w 8 ce, zawiera na 48 9 stronnicach prace i artykuły literackiej 
treści ostatniej missy i ,  która powróciła z Pekinu 185 0 r. Zawie­
ra  ona oddzielne artykuły, pomiędzy któremi ten jedynie zachodzi 
zw iązek, że wszystkie prawie o Chinach, a ciekawsze są dla tego 
i ważniejsze , że pisane były na miejscu przy pomocy ksiąg chiń­
skich i nawet uczorych niebieskiego państwa. Artykuły te są: l )  
początek i pierwsze sprawy domu manczurskiego; 2 )  o rodowo­
dzie naczelnika dzisiaj panującój w Chinach dynastyi Cin i nazwi­
ska M anczu; 3) przegląd historyczny ludności w Chinach; 4) 
sposób przygotowania tuszy, bielideł i różu u chińczyków; 5) ży­
ciorys Buddy. Pierwszy z tych artykułów tj. historya Manczuryi, 
napisany przez W . Górskiego lekko, treściwie i w tak z jm ujący 
sposób, że w autorze może powitać literatura rossyjska pełnego 
zdolności archeologa. T a historya jes t podarunkiem prawdziwym 
dla Europy, bo kto z nas czytał kiedy historyę niebieskiego pań­
stwa ? A jednak byli w Manczuryi Chanowie którzy się wsławili 
mądremi rządam i, prawodawstwem i zwycięstwy. B ył czas, kie­
dy Manczurya przerażała odgłosem swoich tryumfów Chiny, Ko­
reę , Mongolię. Autor tyle obiecujący nie powrócił z missyą do 
ojczyzny: umarł na suchoty. Inne artykuły mają także interes dla 
wszystkich w ogóle czytelników, a cóż dopiero dla chinezistów?
Zacharów przegląda ludność Chin i podaje godne uwagi daty i 
fak ta: Z urzędowych raportów wyciągnął wiadomość, że w roku ! nastąpić3 
1842 było w Chinach ludności płacącćj podatek 414 ,686 ,994  “
dusz , bez wojska i mieszkańców prowincyi wewnętrznych jakiemi 
są Manczurya i Mongo ia. ,. (Dz. Warsz.)

—  Dinglera „Dziennik politechniczny w ostatnim zeszycie 
swoim podaje dokładny sposob
wany obecnie na wielki rozmiar w w Aizicyi. Czynność
jes t nader prosta, staranie około ja j r )’ 1C Jej* u główną rzeczą
i miliony zarodków rybich w ikrze będący® , re na wolnśj wo­
dzie przypadkowo idą na zniszczenie, utrzymane ywają i chodo- 
w ane, tak iż z każdego rodzi się ryba. N a ce c ryh r*ąd 
francuski wyznaczył 30 ,000  fr. dla tego zakładu- e e raportu

przesłanego w lutym do paryskiój akademii umiejętności, spodzie­
wają się dostarczyć ze zakładu pomienionego w czerwcu 6 0 0 , 0 0 0  
łososi i pstrągów do tyła już wyrosłych, że je  można będzie do 
rzek powpuszczać. Spodziewają s ię , że będzie można wychowy­
wać również jesiotry i inne ryby naprzemian w morzu i rzekach 
natrafiane i  ujście Rodanu rybam; zaludnić. W  słonych stawach 
i zatoce neapolitańskiśj powiodły się już podobne próby z rybami 
morskiemi. ______

Ciągnienie loteryi lwowskiej lig o  m sja: 5 6 .  1. 3 4 .  7 . 4Y. 
przy*z«e 0“}gmenie 21 maja i 1 czerwca 1853.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
. --------------- - • -  • -k i 4-

pro». 767,- —
4  -  proo. o »o -  3% -proo. 48. -  1-proo. 19%
* ciąga- 3 S88d r - *W. 303’/,. — Augsburg *0 S%. — Lcadyn 
10 kr. 39. e a .73 138 __ Akcj* Basków® 1470. — «. Akoy®
kolei Boi. pMn. Forży*. 234*. ~  Pożyć**® t  T. S.8S1 lit. A 97%, 
B. 116%. bmnpfe-ih. 770.

H u m  13 g 0 maja. B an k n o ty  a u s t r y a o .  98 ,
płacą 977'3.— rraaki &a;aa* 4.103, pł. 102’/,. — Bobl0 t,rebrf ‘11 
nowe *• p a n  —  Cwanoygiery nowo ż. ł0 4 % p ł-  104 /t . 
C w aaoygicy stare i .  103% pł. 103 y,.— Imperyały ż. 34 9, pł. 
34 4. — » oba‘y »o»tryaokio i holenderskie ż. 19 8 , p ł. 19 5.
a O fro n k o w e  *. S3 20, p j. 3 3  1 2 , _  L i s ty  Z a s ta w n e  po lak i*  ż ą d a ją
1 0 2  p ł .  1 0 1  f j .  Listy Z a s ta w n e  g a lio . ś .  9 4  p ł .  9 3 '/ , .

K u rs  lw o w sk i * dr,i* io20 maja, Dukat holemi. 4 , / r .  59 ar.
Dukat oe,. 6  «łr. 3 Pń*imlt0rja,  ros. 8 . I r .  42 kr -
Rubel roe. 1 »łr. 41 kf _  ,  < |r  3 4 k r. _  Polubi
kurant i pijcionłotówka 1 s łr . 15 k r . -  Kurs batów **st. w gal.
*łr°'50aVr BOia ^re4>t°wym: Kupiono próoa kuponów 100 p o 91
wano za VnnWni- k-  Sprzedano* '100  po -  «łr. -  hr—  Da­
wano za 100 złr. — hr   _  Sajama « |r  — kr- ~ •

K n rs  w iedeńsk i * duia l2go maja. -  Motali!i 94%. -  Nowa 
P°, yS «  ~  Auoye Bmk* wied. 1470—  Aaoyu k«<ei 4*1.
»*1. od ilc to  13, od sm-kra 8 %. . r t l  ,

K a w  w ro c ła w sk i r dnia u  Banknoty austryack f5% 4.
BachEcty polskie 98'/ i  Lis*v zas4awse polskie dswae i

} . . .  jog 4^  dtcuowe 98 V, 4. 
347. d-

%   - .
Luty zastawne po*»ao. 4 /,

K olej Kmk.-gó: nc-aulą*. 93’/, d,

oy i K>a u k a z a n i e m  a k o y i
Sr. ©OO W .  D.  w  n a « t ^ -

S fa ip n w i.
Oi» wieszczenie.

[N. 7013 K. O.] Dyrekcya uprzywilejowanrge sustryackiego 
Banku narodowego w porozumieniu s Wysokiem o- k. Ministcryum 
finansów postanowiła, funduss Banku przez emissyą zatrzymanych 
dotąd akcyj bankowych podwyższyć. Tym końcem wydane zostały 
następujące przepisy:

lj* Ogólna liczba akoyj fundusz bankowy składających, ustana­
wia sie, jak to pierwiastkowo oznaeconem było, na 100,000  sztuk.

2} Ża każdą nową akcyą 800 złr. w walucie bankowej płaco- 
nem być ma.

ił) Posiadaczom akcyj bankowych dotijd w obiec paszozonych
pozostawia uię pioi wssciistwo dc* nu w ój a kpierwszego wydania i za iap«. kwotj
pująoych terminaoh:

4)  Zgłoszenie sie do powzięcia nowej akcyi musi jednocześnie 
z zapłaceniem pierwszej raty  nastąpić. Zgłossenie to i zapłacenie 
rozpocznie się w Wiedniu 1 oterwoa 1853 i 1 dniem 15 czerwca 
1853 Jako terminem preUuzyjnym zamknietem zostanie. Późniejsre 
zgłoszenia »ię przyjętp Już więcej nie będą. Od Igo czerwca 1853 
poczynając, mogą byc w każdym ezasio więcej rat a nawet ca ł­
kowita uplata uiszczone. Zauiedbanie zapłacenia jakiejkolwiek bąć 
raty w terminach usUnowicnych, pociąga za sobą skutek utraty 
żądania nowej akcji i utratę na nią poczynionych po­
przednich upłat.

5) W ogólności ustanowione będ, pg ra , j 0 ł a p |atyj każda po 
złr. 50 W. B. za Jednę akcją . a nie do każdej raty wyznaczone, 
stanowić będą termin prekluzyjny, w których więc najpóźniej za­
płata nastąpić musi, to Jest:

na pierwszą ratę dzień 15 czerwca 1853 z zapłaceniem której 
zgłoszenie sie połączone j e8%

na 2ga rate dzień 61 hpca 1853 r.
-  3oią „ ‘ „ 31 Merpui* „

30  września „
” 31 paździer. „

30  listopada „
” 31 stycznia 1854 r.
” 28 lutego „
» 31 m arca „
” 31 raftJa »
” 30  czerwca „
” 31 sierpnia „
” 30  września „
» 31 paździer. „
” 3:, listopada „
” 31 grudnia „
” . ;onych dni był dniem niedzielnym 

lub świątecznym' n . t ^ i z a / ^ ł . U  w »a*‘?P«,Jł«>m d" '“ ‘Rodnia

S’? 1u” .wln"a- . . , . ,» ,,łaty  na powyższe nowe akeveJ Tak Zgłoszenia się. jakotei *»1. “ % , . J , J i  aknvl w ac.yc
mają wyłąoznie czynione być w K»*-IC IVie-
dniu.

r> 4 4
„ 5 tą
v 6(ą 
„ 7mą 
„ 8 mą 
1, 9tą 
„ l«tą 

na l i t ą  
„ I2 tą
n ,3 !ł  
„ 14tą 
„ 15tą
„ Ititą „ 

Gdyby jeden z powyż

Przy pierwszej zapłacie i o d d a n i u  P0'
B inglera „a/ mv—  » '  ooiatnim zeszycie ‘ kwitowanie z odbioru, za które p° oznaczonym terminie karty i0_
nodaie dokładny sposob SZ u znego rozpłodniania rvb 11 żv ■ lerircalne (Inter.msscheinj wydanemi f . .
E0d! i 6 „ rozmiar W Hilningen w Alzicvi. 7J Uskutecznione zgłoszenie sif « ,»° » e

będzie na akcyi w tym celu o k a z a n ć j  pr?eI vy «• *»ięoie etepU, 
który zawiera w yrazy: „zażądano nowej J (  eue Akzie an- 
gasprochenj. „

8 )  Przy zgłoszeniu się nie ma być dołączany dotyc*ący łrk#M  
kuponu — dywidendy. , . . . .  ,

9)
dywidendy.

Każda strona, któraj  « « .u . . . .u i i . ,  sium  Jedną ,
Kassie wkładowćj akcyj b a n k o w y c h

lob więcej

S P O S T R Z E Ż * : * 1 *  W E T E Q B o t j f t B l f ! K it [ K

ab°jJ bankowych 
w celu zażądania

12{ 2 
w 10
13 6

Stan baromet. 
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27" 4 ” 062 
s 4 114
„ 4 907
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Reaumura.
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Prężność 
pary wodnćj 
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32
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Kierunek wiatru 
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ppłwschodni sł* by 
płzachodni „ 
ppnwschodni „

Zjawiska
napowietrzne.

'Roda * chmurami 
Pogoda 

„Pochmurno

Zmiana term. 
w ciągu dnia.

od j do

akcyi bankowćj nowćj emissyi, musi jednocześnie z n ią, podpisaną 
przez siebie konsygnacją podać w której numera kuponów wy­
szczególnionych akcyj w porządku arytmetycznym umieszczone są. 
Gdy karty iuterimalno do wyż wymienionej Kassy do urzędowego 
postąpienia nadejdą , musi podobnie przez strouy zawsze podpisana 
konsygnacja być złożoną, w której numer kuponu w każdym bile- 
oie intcrim .lnj m oznaczony w porządku arytmetycznym Jest zmie­
szczony. Blankiety na powyższe konsygnaoye wydane będą bez­
płatnie w Kassie wkładowej akojj.

10) W miarę uiszczonych upłat — wynagrodzone będą od dnia 
złożenia do dnia 31 grudnia 1854 4% procenta roczne.

Wynagrodzenie procentów nastąpi natychmiast za każdą zapła­
coną kwotą od dnia złożenia do 31 grudnia 1854 r. Od 1 stycznia 
1855 r. zaś poczynając, żadne procenta więcej płaoone nie będą, 
lecz od powyższego dnia po uiszczeniu wszystkioh upłat, wstępują 
at oye nowej emissyi w zupełnie równe prawa i obowiązki poprze­
dnich akcyj bankowych.

Przytoczone dopiero przepisy rozpoznawane były na nadswy- 
czajnein zgromadzeniu Wydziału Banku i obecnie po nastąpionem 
juz potwierdzeń u Wysokiego c. k. Ministeryum skarbu do po­
wszechnej podają się wiadomości. W  zachowaniu własnego intere­
su Panów akoyonaryuszów Banku, Dyrekcya Banku poczytuje sobie 
za obowiązek przypomnieć, że wspomnione dopiero przepisy co do 
zachowania terminów, Jak najściślej zachowano być winny, gdyż 
w razie przeciwnym przy każdem zapomnieniu priytoczone szko­
dliwe skutki nistąpićby musiały,

Wiedeń d. 9 maja 1853 r.
P ipitz  rap. Gubernator Banku.

(457-2-3) Sina  rap. zastępca Gubernatora Banku.
Robert Dyrektor Banku.
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utrzymującą

KIESIE ŚJkBSOE „
^przy ulicy Floryauskićj pod liczbą 505 (ua przeciw Apteki}!; 

w Krakowie

P jfeccc wztjfęOoiu, Sztutowiujclj
swojej roboty k a p e l u s z e , k a p o t k i  różnego rodzaju , 
* t r o i k i , C ~ e p k i  ltp. w jak  najświeższym guście; niemniej 

«  w ,* * f l h i e , “ m , *  « » l «  tego rodzaju wykonywa 
w krótkim czasie 1 po najumiarkowańszych cenach. n

przy ulicy Floryańskiój N. 553 pod l i r t l k o i l i a k i c i U  
poleca s w ó j  dobrze BRopntrEony

, SK ŁA D  O B U W IA  DAMSKIEGO
l i c z n y m  w y b o r e m  w io s e n n y c h  i l e tn ic h  w  r ó ż n y c h  k o lo r a c h  i r « -

"'sklórych,

Podpisany ma sobie za zaszczytny obowiązek zawiado- 
mic Szanowną Publiczność, że culiernie wprzódy na W a­

łowe ulicy będącą, teraz urządziwszy jeszcze kak urnię. przeniósł 
na Plac Pocztowy. Gdy podpisanego naj,zc«erszem staraniem he- 
dzie życzeniom Sz. Publiczności, tak pod względem punktualrćj 
u-ługi, najwyborniejszych ciast i napojów, godnie odpowiedzieć 
jakotćź ciągłćm swem usiłowaniem swych Sz. G, ści zadowrlnić’ 
i na zawsze ich sobie pozyskać, przeto polecając sie łaskawym 
względ m, o liczny wstęp do siebie nojnprzejmićj uprasza. — Mo­
żno tzkżo dostać O l- g n u y  o 4rh głosach za pomierną cenę. 
(387-3-6) Leon D ztexletcski, cukiernik miejski wTarnowie.

Do wydzierżawienia ■*&-
1)  dobra e i j r c * y e e  w obwodzie Bocheńskim o %  m d f  c d a " L
rhni na  8 » m im  trakc ie  W iedeńsk im  położone   tuHcioś a  w

Ł ą h t a  d o l n a  *  K * e * o c | n ą  w obw odiie  Bn h . ó  k 3 
żonc  do t e g o ż  Pań.tw a  Gierczy  Cki7go n . h ż a Ć e  T  ”
p i e r w s z e j  j a k  d r u g  ej d z i e r ż a w /  Jl * l t r J cc ' ~  T a k  w z g lęd e m
a a d w o k a t a  k r a j o w e g o  VV. Jó / C ^ tn w a e  m o ż n a  w T a r n o w i e
Lwowie u adwokata krajów W Sly«*aw sktego , lub tćż we 
  • Aleksandra Sękowskiego. ( 3 3 7 -5)

w poniedziałek dnia w
/  r i  1 1 6  P'erwszy raz, nowa Opera w 4 aktach.

... w (F lo tow a) „Marta44
e wtorek: pierwszy abonament —  uprasza się o wczesne 

zgłoszenie po odbiór biletów.

koło przy księżyou +23*4 ' + 9*3 
mgła  1 deszcz drobny! I

K o n s t a n t y  S o b o l e w s k i ,  Redaktor odpowiedzialny. w  D r u k a r n i  C z ą ^ u .

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .
D epesza z Berlina 12 donosi: M inister-prezy- 

dent z ło ż y ł  w Izbach pismo królewskie poleca­
jące mu zamknąć jutro, to jest w piątek posie­
dzenie Izb, w zamku królewskim.

— W  kwestyi grobów świętych jak donoszą 
zgodnie Gazeta Tryestska  i W anderer, nowe 
nasuwają się trudności. Tamta mówi nadto iż 
patryarcha i synod odrzucili żądanie Rossyi wzglę­
dem protektoratu nad kościołem greckim, które 
im Porta do opinii przesłała. W  Smyrnie były  
zaburzenia 4  z. m. Wanderer dodaje, że w Stam­
bule mówi^ o wyjeździe księcia Menżykowa i prze­
znaczeniu na jego miejsce jenerała Rudigera i ad­
mirała Korniłowa. Sprawa Księstw Naddunaj- 
skich przyczynia się jeszcze do dawnych trudności. 
Za rzecz prawdopodobny uważajy zajęcie tych 
Księstw przez wojska rosyjskie.

A n t o n i  C z a p l i ń s k i ,  z a r z y d z c a  d r u k a r n i .


